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jfie uszło zapewne uwagi powszechnej, jak głę- 

lż zalega cisza nad jedną z najżywotniejszych kwe- 
Z 1 jaszego Księstwa, nad kwestyą obsadzenia ka- 

obydwóch archidyecezyi tutejszych, osieroco- 
po nagłćj śmierci śp. Arcybiskupa Przyłuskiego.
by się wszakże mocno, ktoby ciszę tę obojętno- 
jieszkańców katolickich, a tem samem znacznej 
szóści Księstwa względem przyszłego losu rze- 

a niżiej katedry chciał przypisywać. Jest to cisza po- 
, ( wania dla rzeczy kościelnych, cisza poszanowa- 

8" ¡la praw strzegących wolnego wyboru kapituł, 
ul ufności w trafność wyboru, odbywającego się

1 'nie namaszczonych dostojników kościoła pod za-
2 aniem i natchnieniem Ducha świętego.
1 Toż i my mieliśmy sobie za obowiązek nieprze- 

8iW ö uroczystej tej ciszy, a związani słusznemi skru- 
1' ol ni nie chcieliśmy przed forum opinii powsze- 

j wyprowadzać sprawy, która równie z natury 
laich jj religijno-kościelnój, jak z natury tajemnego 

0W8i >ru słusznie okryta jest pewną tajemnicy za- 
j, a tóm samem uchyla się niejako z pod dysku-
publicznej.

—i Gdy przecież od niejakiego czasu poważne or- 
ryj i publiczne, takie nawet, które się poufnemi 
j zwierzeniami, w różnych formach a miano- 
wiatje w niewinnej formie domyślnych'koresponden- 
jpr puszczają w świat pogłoski, domysły i kombina- 

8* których sens i dążność pomimo sztucznych obsłon 
— jawnie przebija; przeto i my, dotąd spokojni dostrze- 

e i wierni referenci tych pogłosek i domysłów, uwa-
) f się za zwolnionych z różnego rodzaju delika- 
wääh skrupułów, oraz upoważnieni do wyrzeczenia 
^•lia, które o tyle uważane mieć chcemy za słu- 
ijpn i i ważne, o ile się na prawach kapituł, a tóm 
^em na prawach dyecezyi tutejszych jasno i nie- 
zaja iliwie opiera.
ł’sl Dalecy jesteśmy od wdzierania się w tajemnice 
—mnego wyboru; jeszcze dalsi jesteśmy od przy­
dania pozoru dobrze poinformowanych; wyznajemy 
82r' zem, że nie wiemy w tej sprawie nic więcej nad 
Dli co wiedzą wszyscy, a to co wypowiedzieć my- 

lOi J nie sięga dalój po za to, co inne podawały 
eja|>dają dzienniki.

OŚWIATA.
fflil —-----J

Od czasu, jak przestała wychodzić u nas Szkoła pol-
t,, .pismo pedagogiczne Wydawane przez nieodżałowanego 

■owskiego, coraz więcój dawał Big czuć brak podobnego or- 
Każda bowiem nauka, a tóm więcój jeszcze szkólnictwo 

teoretyczne jak zastósowane wzmaga się i doskonali tylko 
, Jn razie, gdy ci, którzy na tóm polu pracują, znoszą się 
|0’ izy sobą i udzielają sobie wzajemnie codziennie swych do- 
,n» dczeń. Jakkolwiek cel ten osiągnąć można w części przez 
■dli listę zebrania i pogadanki, to jednak takowe nie częste ze- 

nie tylko są uciążliwe, ale w ciaśniejszych tylko zamy- 
iu. się muszą granieach. Przeciwnie pismo nietylko te tru- 
-- tó usuwa, lecz pragnących nauki i doświadczenia naobszer- 
jj wyprowadza pole. Dla tego z tóm większą radością 

tliśmy. Prospekt nowego pedagogicznego pisma pod ty- 
i) Oświata, które ma wychodzić u nas od 1 paździer-

»r. bV- U“ Aie powtarzamy tu na nowo tego Prospektu, gdyż takowy 
* nr. 189 Dziennika Poznańskiego był wydruko- 
'! i jak słyszymy jeszcze we wszystkie strony osobno zo- 
fwesłany. Nasunęło nam się przy tóm jedno tylko pyta- 

' C2J to będzie pismo ściśle naukowe, a więc czy tylko ludzi 
tjalnie i fachowo szkólnictwem się trudniących może obcho- 
[> 4 dla innćj czytającój publiczności może być całkićm obo- 

i bez interesu? — Wątpliwość tę może i wielu innych
!l'lo, a ztąd wynikała ta uwaga, iż takie specyalne pismo 
!e przynieść w ściślejszych granicach naukowe korzyści, je- 
l«e nie przyniesie dla całego narodu tyle pożytku, ile pismo 
rs«ego zakresu przynieść może. Wszakże bliższe rozpa­
sie się w Prospekcie uspokoiło nas, gdyż czytamy w nim: 
redakcya głównie wprawdzie mieć będzie na oku wychowa- 
‘ Publiczne, tj. szkoły elementarne wiejskie, miejskie itd., 
^kże chce przyjść w pomoc wszystkim matkom i ojcom, 

kującym się osobiście początkowóm wychowaniem swych 
1 Cl> oraz także, co nam nie mniój zdaje się być ważną rze- 

1 ckce przyjść w pomoc nauczycielom domowym. Jak czę- 
Jdarzyło nam się widzieć zakłopotanych rodziców, którzy 

1 nauki swych dzieci rozpocząć, a nie wiedzieli prawdziwie

Środa, 6 września 1865.
Otóż wiemy z powszechnych a nigdzie nieza­

przeczonych podań, że kapituły gnieźnieńska i po­
znańska, opierając się z jednój strony na zasadzie 
i prawie wolnego wyboru, z drugiój strony na za­
strzeżonym na korzyść rządu warunku wybrania osoby 
rządowi miłój — persona grata — za najdogo­
dniejszy modus, wyboru uznały taki sam, jakiego się 
były trzymały za skazówką Stolicy Apostolskiój przy 
wyborze śp. księdza Arcybiskupa Przyłuskiego, tj. 
wybrały kilku, podobno sześciu kandydatów, i listę 
tychże przedstawiły rządowi do ewentualnego wyma­
zania tego resp. tych z kandydatów, którzyby dla 
rządu byli personae ingratae. Wątpić nie mo­
żna, że kapituły, złożone z kapłanów poważnych wie­
kiem i doświadczeniem, mając na względzie równie 
dobro kościoła, jak delikatne stosunki jego do rządu, 
wybór swój zrobiły z wielką rozwagą i oględnością, 
że zatóm wybór ich ten padł tylko na kandydatów, 
równie godnych sprawowania wielkiego urzędu ko­
ścielnego, jak reprezentowania tój władzy kościelnej 
w obec władzy rządowój świeckiej i wspólnego na 
wspólnem polu załatwiania interesów kościelnych i re­
ligijnych. Wcale zaś przypuścić nie podobna, aby na 
liście wybrańców kapitulnych nie miało być choćby 
połowy takich, w którychby rząd uznać mógł godność 
uznaną przez wybór dwóch poważnych ciał kościel­
nych. Wiemy przecież dalej i to, co wiedzą wszy­
scy, tj. że termin przepisany, niejako prekluzywny, 
zamianowania nowego Arcybiskupa minął dość dawno 
a rząd ani listy przedstawionój bądź w całości, bądź 
przerzedzonćj, nie zwrócił, ani zdania swego w tój 
mierze nie objawił, zostawiając dyecezye i kapituły 
w zupełnej niewiadomości o stanie rzeczy i niepe­
wności o swych postanowieniach.

Natomiast — i to jest właśnie objaw, do któ­
rego niniejszą rzecz dziś przyczepiamy — pojawiały 
się raz po raz doniesienia po dziennikach i pogłoski 
obiegające koła pewne podobno zdolniejsze lepszego 
nieco poinformowania, to że rządowi podobało się 
skreślić wszystkich sześciu kandydatów i do nowego 
wyboru zawezwać kapituły; to że rząd własnego 
kandydata przedstawił Stolicy Apostolskiej i o za­
twierdzenie jego wnosił; to że Stolica Apostolska na 
wniosek tego rządu z własnego ramienia zamianować 
ma Arcybiskupa dla naszych dyecezyi; to wreszcie,

od czego zacząć, w którą obrócić się stronę, jaki nadać kieru­
nek nauce, jakich wybrać nauczycieli lub szkoły. Jak często 
znów słyszeliśmy, iż bezskutecznie szukali ludzi, aby ich pytać 
w tój mierze o zdanie i radę, a zdarzało nam się to nawet wtedy, 
gdy rodzice już swe dzieci do szkół oddali. Podzielamy tę 
obawę i troskliwość ojców i matek o wychowanie ich dziatwy, 
boć tu chodzi może o przyszłość całego pokolenia, a więc o los dzi­
siejszego chłopczyka, który ma późniój wyróść na silnego męża 
przeznaczonego do ważnego w społeczeństwie stanowiska, i o to 
małe dzisiaj dziewczątko, co wyrośnie kiedyś na matkę obywa­
telkę, która ma być spójnią i silną podwaliną rodziny.

Te więc dzisiaj słabe dzieciny, pominąwszy nawet osobi­
stą ich przyszłość i egzystencyą, mają się stać kiedyś silnemi 
ogniwami łańcucha, który wykuty na łonie domowego wycho­
wania, ogrzany uczuciami ojców i matek, ma kiedyś łączyć 
społeczeństwo bratnie w jednę wielką rodzinę, by na swych 
barkach zdołała unieść wielki ciężar obowiązków obywatelskich. 
Konieczną więc jest rzeczą, wyprowadzić wychowanie młodego 
pokolenia z dotychczasowój przypadkowości, a wprowadzić je 
na drogę stałą i pewną. Bo jeżeli nietylko pojedyńczy ludzie, 
ale całe pokolenia i narody wznieść się mogą tylko na podsta­
wach wychowania i oświaty, to tóm bardzićj potrzebne są one 
narodowi, który zew ząd jest wyparty, i któremu pozostała 
tylko oświata jako jedyny nieprzebity puklerz i jedyne pole, 
z którego nikt go wyprzeć nie zdoła; jedyny oręż, którym walczyć 
może o swoją przyszłość. Nie tylko więc pochlebiamy sobie, 
ale raczćj chcemy mieć to zupełne przekonanie, iż troskliwi 
rodzice o swe dzieci, nie tylko ich osobiste losy, ale tćż ich wa­
żne posłannictwo w przyszłości mają ciągle na względzie.

Dla tego tóż przedsięwziąłem sobie zwrócić na to uwagę, 
że nowe pismo Oświata przyrzeka nam być tym doradzcą 
w wychowaniu młodego pokolenia, począwszy od niemowlę­
ctwa aż do wieka młodzieńczego i że nie będzie wyłącznie na­
leżało do uczonych pedagogów, do nauczycieli lub osób ducho­
wnych, którym ich powołanie i obowiązki urzędowe, więcój 
z zimnój powinności jak z serca trudnić się każą wychowaniem 
młodzieży, lecz raczćj że Oświata służąc nauczycielom, aby 
mogli nawzajem udzielać sobie swych doświadczeń na polu wy­
chowania zebranych i porozumiewać się w najważniejszych 
onego sprawach, chce zarazem być doradzcą i przewodnikiem 
dla rodziców i opiekunów, którzy od pierwszój młodości odmie-
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że taż Stolica Apostolska w porozumieniu z rządem 
wskazać zamierza kandydata, któryby dla pozornego 
ocalenia prawa wyboru wolnego wyjść miał z urny 
kapitulnój przy powtórnym ad hoc wyborze, jedno­
czący w sobie tym sposobem charakter wolnego wy­
boru i zaufania kapituł, warunek personae gra­
ta e dla rządu i pewność zatwierdzenia ze strony 
Stolicy Apostolskiój. Wnosząc z napomknień dzien­
nikarskich, zdawałoby się, że przedewszystkióm dwie 
ostatnie kombinacye były lub są jeszcze na porzą­
dku dziennym, a łącząc je z tóm, co się w pewnych 
prywatnych daje słyszeć kołach, przypuścić można, 
że życzenia tychże kół spotykają się tu dziwnie z ży­
czeniami rządu.

Niedawno temu napomykał Nord, że ks. Le- 
dochowski, nuncyusz papieski w Brukseli ma być 
takimż nuncyuszem przy dworze pruskim, z rezyden- 
cyą w Poznaniu i władzą arcybiskupią nad dyece- 
zyami tutejszemi. Niedługo potóm pisał korespon­
dent do Indépendance belge, że ks. Megliamia­
nowany być ma nuncyuszem w Brukseli, zkąd zape­
wne domyślać się kazał, że dotychczasowy nuncyusz 
brukselski inne odbierze przeznaczenie. Nareszcie 
korespondent Czasu, nieprzypuszczając, aby Stolica 
Apostolska narzucać miała Arcybiskupa kapitułom 
i dyecezyom tutejszym, przyznaje, że godność ta naj­
prawdopodobniej spadnie na głowę ks. Ledochow- 
skiego, a zatóm domyślać się znów każę, że na sto­
licę tę inną nuncyusz dostać się może drogą, ale za­
wsze dostać się na nią może.

Sens moralny tych wszystkich kombinacyi i przy­
puszczeń byłby ten, że rządowi tutejszemu przedsta­
wiona lista od A do Z nie podoba się ; że niechciałby 
przecież użyć prawa wykreślenia osób niemiłych do 
tego ostatecznego stopnia, iżby wszystkich sześciu 
odrzucił kandydatów ; że radby w porozumieniu z Sto­
licą Apostolską celu tego dopiąć; że nie miałby nic 
przeciw powołaniu ks. nuncyusza Ledochowskiego do 
tego podwójnego dostojeństwa, gdyby — i tu znów 
dalsze przypuszczenia i pogłoski, gdyby Ojciec ś. 
użył powagi i prawa swego do tój nominacyi i gdyby 
skłonił się do pewnych koncesyi za tę mniemaną kon- 
cesyą. Dodajmy do tego, że jest, jak się zdaje, małe, 
ale wpływem dość silne stronnictwo, któreby w wy­
borze, resp. w powołaniu tóm dwakroć szczęśliwy

rzaję i kierują wychowanie dziatek swóm rodsicielskióm ser­
cem, a nie czysto urzędowóm tylko szkólnictwem. To zadanie 
ma nam rozwiązać hygiena domowa, wyjątki z dziejów ogól­
nych wychowania, a przedewszystkióm ojczystych, życiorysy 
sławniejszych nauczycieli i przyjaciół wychowania, wspomnie- 
nia pośmiertne, rozbiory, ocenienia, wreszcie same tytuły wa­
żniejszych książek szkólnych i ludowych, pogląd na wychowa­
nie u narodów ościennych itd. Redakcya wyznaje, iż byłoby 
pożądaną rzeczą, gdyby czytelnikom swym mogła podawać raz 
po raz przystępniój opracowane artykuły historycznój, a przy- 
najmniój literackiój, jeograficznój lub przyrodniczćj treści, nie 
mogąc jednakże bez rozszerzenia obecnych ram pisma swego 
a mianowicie bez poprzedniego zbadania, jak ochoczo ogół 
przedsięwzięcie to popierać będzie, rozstrzeliwać sił ani dążno­
ści swoich, nie oświadcza teraz stąnowczo, czy znajdzie miej­
sce dla takich i czy w ogólności dla utworów mających wyłą­
cznie młodocianego czytelnika na oku, jednakże dobre bajeczki 
i wierszyki chętnie zawsze przyjmować będzie.

Życzylibyśmy sobie więc żeby Oświata, czy to w czaso­
piśmie swojćm, czy w drodze osobnych publikacyi, idąc w pą- 
rze z nakładami ks. Bażyńskiego, budziła pisarzy elementarnó- 
pedagogicznych, gdyż wyznajemy, że ta gałąź piśmienaictwa 
jeszcze bardzo jest zaniedbaną, w ogólności zaś niech to nowe 
pismo przysporzy dla nauczycieli i rodziców nie tylko naukę, 
ale także miłą i pouczającą rozrywkę. A w miarę tego ży­
czyć należy, aby Oś wi ata znalazła tyle poparcia ze strony 
czytelników, iżby w swych zamysłach całkowicie rozwinąć się 
mogła. Warto żeby się znalazła nie tylko u księdza i nauGay- 
ciela, ale także w ręku rodzin, które Bóg dziećmi otdnrzył 
i wreszcie w ręku wszystkich, którym oświata ludowa jest 
drogą. Spodziewamy się tego tóm bardsiój, że cena tege pi­
sma nader jest niską, bo tylko jeden talar kosstewać będaie 
rocznie dla odbierających osobiście w redakeyi, • 8 iłp. nadro- 
d e pocztowćj w obrębie państwa pruskiego. Redakcya przez 
tak niską cenę zamierzała zapewne to pismo zrobić dla wszy­
stkich przystępnóm, idźmy jój w pomoc przez liczną prenu­
meratę, gdyż wtenczas tylko zadania swego będzie w stanie 
dopełnić. E. K.
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powitało nabytek, tj. raz pozyskanie Arcybiskupa dla 
dyecezyi tutejszych nietylko z nazwiskiem, ale i z her­
bem polskim; powtóre pogodzenie przez taki wybór • 
sprzecznych zamiarów rządu i dwóch kapituł obor- ; 
czych.

Ile w tych kombinacyach i podaniach jest pra­
wdy, tego dociec dziś nie możemy, ani tćż chcemy 
się puszczać na pole domysłów lub podejrzeń, z ja- ; 
kiegoby źródła mogła była wyjść propaganda na rzecz , 
powołania ks. nuncyusza Ledochowskiego na katedrę 
Gnieźnieńsko-Poznańską. Tyle tylko zdaje się być i 
nam rzeczą pewną, że przedstawiana przez wybór 1 
kapituł lista kandydatów nie przypada do zamiarów 1 
rządu i że skutkiem tego poszła i idzie sprawa ta ' 
w odwłokę, końcem poszukania innych kandydatów ! 
i, dróg prowadzących do tego celu, równie jak do 

. uprzątnienia z drogi trudności, jaką przedstawia speł­
nione już prawo wolnego wyboru przez kapituły.

Jakkolwiek bądź i jakiekolwiek mogą być w tćj 
mierze zamiary lub koncesye Stolicy Apostolskiój; 
jednej rzeczy przypuścić na żaden sposób nie możemy, 
aby taż Stolica Apostolska w sprawie tak ważnej po­
dać się miała za narzędzie do nawerężenia lub obej­
ścia prawa służącego kapitułom, a jeszcze mniej, aby 
przez podsunięcie wyboru pozornego, miała podać 
rękę do znieważenia aktu wolnego i poważnego, aby 
akt i wybór, który z natchnienia Ducha świętego odbyć 
się winien, pozwoliła natchnąć duchem światowych, nie­
koniecznie czystych zabiegów, słowem aby z uro­
czystego, kościelnego i religią namaszczonego aktu 
pozwoliła zrobić komedyą i odgrywać ją w obec Boga, 
kościoła i wiernego świata katolickiego. Nie przy­
puszczamy dalej, aby ks. nuncyusz Ledochowski, ka­
płan, jak słyszymy, godny, światły i pobożny, miał 
pozwolić na odegranie podobnćj komedyi z wyborem 
swoim, miał pozwolić narzucić się dyecezyom w spo­
sób podobny i posłużyć za most do obalenia prawa 
wolnego wyboru, jakie kapitułom, a przez kapituły 
samemuż kościołowi służy. Nie możemy wreszcie 
przypuścić, aby koterya jakaś katolicka i polska, bądź 
w kraju, bądź za granicą, miała się tak dalece zapo­
mnieć, iżby, kłamiąc Bogu, religii i kościołowi, pod 
płaszczem religii kryła jakieś interesa i widoki świa­
towe, w Arcykapłanie Chrystusowym szukała innego 
blasku nad blask światła, cnoty, pobożności, znajomo­
ści i miłości owieczek jego przyszłych, iżby dla świa­
towych mamon lekceważyła ważne prawa, jakich dziś 
w wolnym wyborze kapituły bronić się zdają.

Dalecy jesteśmy od tego, iżbyśmy ks. nuncy- 
uszowi Ledochowskiemu odmawiali choćby jednćj 
z kwalifikacyi i zalet, jakich wymaga sprawowanie 
urzędu Arcypasterskiego. — Nie znając go, chętnie 
wierzymy, że nauka, pobożność, charakter i miłość 
narodu, do którego pochodzeniem należy, znajomość 
nawet dokładna języka narodowego, pomimo iż wy­
chowany został i źyje za granicą, dają mu wszelkie 
prawo do wysokiój tej godności kościelnćj. To tćż 
nie mówimy przeciw niemu, tylko za prawami ko­
ścioła i kapituł tutejszych, nie potępiamy jego, tylko 
użycie go za narzędzie do obalenia lub obejścia prawa 
wolnego wyboru tymże kapitułom służącego. Nie 
mierzymy zdolności i godności jego ze zdolnością 
i godnością tego, któregoby kapituły z wolnego wy­
boru powołały, tylko raczćj i jedynie mierzymy do­
niosłość powołania jego z doniosłością skutków i na­
stępstw, jakieby po takim przykładzie w przyszłości 
przyjść musiały. Wyrugowana raz jedna cegiełka 
z fundamentów prawa, ciągnie za sobą psowanie się 
i chylenie całego gmachu tegoż prawa. Wszystkie 
inne względy mniej lub więcój dogodne przemijającą 
mogą mieć trwałość; jedyną silną i niezłomną trwa­
łość daje prawo. O wszystkich i do wszystkich za­
wołać tu można: „Videant consules, ne quid 
detrimenti respublica capiat!“

Nie może być naszą rzeczą badać, jaka jest 
granica między prawami kapituł a władzą Stolicy 
Apostolskiej w sprawie wyboru biskupów, a w szcze­
gólności Arcybiskupa gnieźnieńsko-poznańskiego. Zdaje 
nam się, że ważne okoliczności mogą spowodować 
niekiedy zamianowanie biskupa przez samą Stolicę. 
Jeśli tak jest, to nie wątpimy, że nader ważnemi 
musiałyby być te, któreby dzisiaj panującego Ojca 
ś. skłonić mogły do ukrócenia lub ograniczenia wol­
nego wyboru tutejszych kapituł, bo jeśli kto, to Oj­
ciec ś. zna nietylko stosunki i potrzeby tutejszych 
dyecezyi, ale co więcej zna aż nadto dobrze warto­
ści prawa wolnego wyboru w tychże stosunkach. Dwie 
więc tylko drogi uważamy za możliwe, tj. albo utrzy­
manie prawa wyboru i rezultatu tegoż wyboru, albo

użycie władzy dyskrecyonalnój, jaka służy Stolicy 
Apostolskiój. Mamy nadzieję, że Stolica Apostolska 
potrafi ocenić, jaka droga tu jest właściwszą i jaka 
zabezpieczy najlepiej nietylko teraźniejszość ale i przy­
szłość.

Jeneralny zarząd poczt ogłasza w Staatsanzeigerze, że od 
dnia 10 bm. wolno uskuteczniać z Prus do Księstw Zaelbiańsklch i od­
wrotnie przesyłki pieniężne za pomocą asygnacyi pocztowych, wedle 
normy zaprowadzonej w Prusach.

Berlin, 4 września. Posia. Twestena powołano w tych 
dniach na wniosek prokuratoryi przed sędziego śledczego, ce­
lem spisania protokółu w sprawie znanćj mowy tegoż posła 
dnia 20 maja rb. powiedzianej w izbie, w którćj prokuratorya 
upatruje obrazę władz i sądownictwa pruskiego. P. Twesten 
przecież opierając się na prawie, iż posła woluo tylko w obrę­
bia izby na mocy porządku dziennego powoływać do odpowie­
dzialności za objawione przezeń w izbie zdania, odmówił sę­
dziemu śledczemu wszelkiśj odpowiedzi na czynione mu za­
pytania.

Posłowi sędziemu powiatowemu Frommerowi w Pilkallen 
także wytoczono śledztwo dyscyplinarne z powodu sprawozda- 
niania z czynności swych, które złożył wyborcom.

Z Królewca donoszą, że w 2 kwartale rb. wydalono na mocy 
wyroku 17 osób na territoryum rosyjskie z zakazem powróce­
nia kiedykolwiek do Prus.

Utrzymuje się tu pogłoska o przybyciu w odwiedziny do 
Berlina cesarza austriackiego i króla bawarskiego.

Przeszło 2200 mieszkańców Szlezwiku udało się na 6 pa­
rowcach do Kopenhagi, gdzie ich ludność serdecznie witała. 
Jak wiadomo ludność szlezwicka przeważnie jest duńskićj na­
rodowości.

KRÓLESTWO POLSKIE.
? Z Kaliskiego, 1 wsześcis. Przepowiedziane w Dzien­

niku Poznańskim w korespondencyi z Warszawy, gwałty, 
jakie nowym gromem spaść usiały na Kaliskie, spokojne i ciche 
snem na wpół umarłego ziściły się; aresztowań zaów pełno, 
bo jedno pociąga dziesięć innych za sobą, a kontrybucyi jeszcze 
więcój. Zgolą nędża na najzupełniejsza, przez próżnią ducha 
i kieszeni. Nieszczędzą kobiet, a nawet i dzieci. Przed dwoma 
tygodniami umarła nagłą śmiercią w Kaliskióm, z przelęknie- 
nia i żalu po zaaresztowaniu męża, pani Radzimińska, zo­
stawiwszy niemałe grono drobnych sierót, a 26 sierpnia napa­
dniętą została przez konwój kozaków z oficerem, którym prze­
wodniczył z Kalisza wysłany podpułkownik Jlłin, we wsi Jó­
zefowie, w mieszkaniu brata’swego, którego odwiedzić przyje­
chała, pani Z morska. Biedna, znana nam z usposobienia 
cichego i biernego, nieprzewidująca i spokojna — bo inaczój, 
czyżby się była odważyła wjeżdżać do Królestwa Polskiego) 
przemocą z łóżka wyrywana, prosiła, aby, uwzględoiając poło­
żenie, uszanowano warunki winne kobiecie. Napaść niesłu- 
chała przedstawień, otoczyli niemal łóżko, z którego, pod 
obsłonąsłużącój, podnieść się i ubrać zdołała, a następnie, wy­
daliwszy wszystkich, przy drzwiach zamkniętych z obwi­
nioną, i otoczonych dzikióm kozactwem, podpułkownik ¡Jllin, 
z oficerem, obszukali rzeczy, książki, papiery. Nieznslazłszy 
zaś zgoła nic, co było do przewidzenia, usunęli się, Takto 
Moskwa goni pozory, choćby dla pełnienia nadużyć, bez 
których.żyć nie może.

GALICYA.
Kraków, 2 września. Czytamy w Czasie: Dziś wie­

czór o godzinie 9% dzwon ogniowy uderzył na znak, że gore. 
Podczas ulewnego deszczu powstał pożar na Kazimierzu na­
przeciw kościoła ś. Katarzyny. Na jednym obszernym domu 
zgorzał dach i część drugiego piętra została uszkodzoną. 
Szczegółów nie możemy jeszcze podać w tój chwili. Ogień 
trwał około godziny. Dom w którym wybuchł ogień, stanowi 
tył zabudowań domu p. Mohra i jest w nim sklep p. Mar- 
guliesa.

Korespondent nasz wiedeński donosi powyżój o samobój­
stwie profesora Stubenraucha i jego żony. Dzienniki wiedeń­
skie dziś wieczór nas doszłe podają niejakie szczegóły tego wy­
padku. Na prędce nadmienimy, że niedobór w kasie „stowa­
rzyszenia pomocy i oszczędności“ wynosi 21,000 złr., które 
przez subskrypcją pokryto vi radzie gminnój, zanim jeszcze 
nastąpiło samobójstwo, dokonane trucizną.

Pan Teofil Żebrawski otrzymał od ministeryu jhandlu 
jednoroczny wyłączny przywilej na wynalezioną przez siebie 
żniwiarkę.

FRA1WYA.
Paryż, 2 września. Cesarz w przemowie do nowego po • 

sła hiszpańskiego, wspomniał, iż jak z jednój strony ubolewa 
nad ciągłą zmianą ambasadorów, tak z drugiój o tyle jest ona 
przyjemną, iż pozwala mu poznać wszystkich znakomitszych 
mężów stanu hiszpańskich. P. Vermudez de Castro uda się 
do Biaritz, ażeby był przytomnym przy zjeździe królowój z ce­
sarzem.

Sprawę chrzcin w Lizbonie w ten sposób załatwiono, że 
nie król Wiktor Emanuel, lecz cesarz Napoleon będzie ojcem 
chrzestnym nowonarodzonego księcia.

Hr. Walewski został rzeczywiście mianowany marszał­
kiem ciała prawodawczego.

Jeden z redaktorów Constitution nęla, p. Simon, 
z Prus rodem, został powołany na dyrektora spraw prasowych 
w Wiedniu.

Abd-e!-Kader dziś wieczorem przybędzie do Lugdunu. 
Jutro jenerał br. Palikao na uczczenie go wyda wielki bankiet 
a poprzednio, ażeby gościa uraczyć wspaniałym wojskowym 
manewrem, każę zbudować most na Rodanie.

Z dzienników tutejszych organówOrleanistów le Temps 
głównie występuje jeszcze przeciwko układom gasteińskim.

SZWA JC ARY A i zna
Dnia 28 sierpnia * ri)O0-□ Z pod Alp, 1 września. — „ .

otworzone zostały posiedzenia kongresu postępu nau:. jeJe 1 
i cznych mową pana Challet-Venel, członka rządu a ■ 

Bkiego (Bundesrath). Podajemy całą jego mowę, 
licznemi oklaskami: „Jeżeli was wita, panowie, iaówi|7aril 

' nie mieszkaniec Bernu, lecz członek rządu szwajcarski 
chodzi to ztąd, że mieszkańcy Bernu honor po witanin'S 
branych na czwarte posiedzenie kongresu, poructylj i8®0® 
naszój, całój Szwajcaryi. Stolica zwiąsku Bern, w swv]'UCZa 
rach co rok ogląda deputowanych zgromadzenia ¡.,u7 
wczego Szwajcaryi. Zgromadzenie to zwiąskowe, j], *’w Ł 
w sobie reprezentantów 22 kantonów, przedstawiav.idol1 U°łC 
gólny zgromadzenia, którego członkowie używaj.' P°:r 
mowy i pochodzą z okolic różniących się obyczajami F u 
wami i reprezentują odrębne narodowości, A jednak 
tych różnic pojmują się i rozumieją nawzajem i jedcW r ,
ciem przejęci są dla pomyślności i szczęścia Bzwajca?1^“
zwiąsku, naszój wspólnój ojczyzny. W tych zgromi» • 1 
Bern widzi miniaturowy obnz wielkiego między nan<sB1. 
zwiąsku inteligencyi, który wasz kongres przedstawia 4 8 
przez zdobycze ducha do panowania nad siłą — i dla ¡r ? 
witamy z radością ten dzień, w którym nam danóai '
przyjęcie już nie reprezentantów różnyclrcaęści Szwk ‘!e 10
reprezentantów wszystkich części cywilizowanego świati*WstO£Ui
wnój, wspólnój braterskićj myśli tu zebranych. Czeso •; - 
członkowie kongresu, cześć temu szlachetnemu i świetei^ o 
łączeniu inteligencyi, które przygotowuje w przyszłości 
nie panowania siły a wprowadzenie natomiast władzy’
Niechaj nam wolno będzie spodziewać się, że nadejdzie] 
w którym już więcój mówić nie będą: „prawo silniejszo'

owa
roi

najsłuszniejsze“ ale w którym powiedzą: „silniejszy 
który posiada najsłuszniejsze prawo.“ A któryż naródr^
pragnie zobaczyć tryumf tój wielkiój myśli ? Któryż J1? 
więcój interesu ujrzyó kiedyś poniżonem panówtniL 
a tryumf prawdy i prawa — jak nie nasz, mały szwaf] j 
naród, który nie posiada innćj siły nad tę, jaką wytr/s '7 
łość prawdy i przekonanie o swojórn prawie? Dzięki w» • 
nowift Za fcn yp.śr.in wrhroli na mioicr-a mA .*nowie za to, żeście Szwajcaryą wybrali na miejsce r< 
zgromadzenia, dzięki za to, żeście tu w zaufaniu jak Xe 
dżiny przybyli. Ta dobra myśl poszanowania nas izm A. 
cześć nam przynoszące — do głębi nas porusza. A “jj 
panie, przybyłyście przedewszystkióm zwabione piękio? 
naszój wspani-Jó] Alpejskiéj natury. Nieyzątpię fu z oh p 
cyi tych piękności, wyniesiecie trwałe wspomuienia, lé 
nie będą jedynemi, które opuszczając naszą ziemię zabit y, v 
z sobą,, również jak i wy panowie! Wspomnienia será ¡|]g
przyjaźni jeszcze uniesiecie z sobą. W imieniu miasta 35 ci w’ imieniu Szwajcaryi witani więc was panowie!“ Na tę ¿¡a 
pełną prostoty szwajcarskiój, w nieobecności prezydent 
gresu p. Vezvoort, który nie mógł przybyć nu tegoroa A 
siedzenie, odpowiedział p. Couvrecx jeneralny sekretarz 
rzystwa. Następnie zgromadzenie na prezydenta koi nj‘e' 
nie przez głosowanie, lecz na sposób grecki, przez ¿n 
i okrzyki wybrało pana Challet-Venela. Po odczytania 
wozdann, kongres przystąpił do obrad po sekcyach. j ' 
otwarciu kongresu znajdowało się przeszło 500 członków “ 0 
dam — szczegółowego sprawozdania z obrad sekcyjnyc |0’ 
syłsć wam nie mogę, gdyż przechodzi ono zakres pobieh 
respondencyi i zarazem ramy waszego pisma. Z powodu, , 
pana Challet-Venela, zrobię uwagę, iż mało w którym st(i, 
jak w Szwajcaryi jest tylu dobrych mówców. Orator i 
carski odznacza się zawsze prostotą. Mało w jego 
porównań i innych ozdób retoryczuych. Mowa treściwa, ¡¡j 
zła mówcy szwajcarskiego zdaje się płynąć prostóm koi [gn 
prawdy i szczerości repubłikańskiój. Inaczej mówią Frai r 
inaczój Niemcy i Anglicy, inaczćj Polacy. W formie i»,M 
sobie mówienia wyraża się charakter każdego narodu. gu 

Podróż Napoleona po Szwajcaryi jak wam wiadomy 
kończyła się nieszczęśliwie. W Neuchatelu konie u dra 
powozu, tuz za powozem cesarza jadącego, rozbiegały sil 
stępnie tak nieszczęśliwie powóz ten wywróciły, że fi bi 
wszystkie osoby w nim siedzące ciężko pokaleczone ze j 
Księżniczka Anna Murat dostała kontuzji w głowę, ksiQ5 
Montebello złamała prawe ramię; lektorka cesarzowej P 
Bouvet złamała obojczyk i żebro — prócz tego weźaicf 
merdyner jak i kilku Szwajcarów pokaleczonych Wttsi 
Neuchatelczycy żywy udział okazali w tóm nieszczęściu, - 0], 
ranionych pozabierali do domów i opatrzyli troskliwie, 
poleon z żoną odwiedził zaraz wszystkie osoby pokal« 16 
a następnie przenieść je kazał do hotelu Bellevue v ki i. 
mieszkał. Pu wyjeździe cesarza do Fontainebleau — ¡ez 
rzowa została przy chorych i dopiero 31 sierpnia miał» ńeli 
ścić Szwajcaryą sama będąc od kilku dni słabą. Podrói ket 
poleona, który niezobaczy się w Baden z królem pruski®«, 
głoszono, dała powód do polemiki pomiędzy szwajcsrAg 
dziennikami. Niektóre z nich, 8zczególniój wychodzący ’hlo 
richu „Republikaner“ energicznie gromił władźe tych «e 
nów, które urzędownie cesarza spotykały, jak również i lAze 
w kilku miejscach okrzykami witającą Napoleona. Prijte t 
jakie spotkało monarchę Francuzów, pismo to, uważa !> się 
żające Szwajcarom i w wątpliwość podające zamiłowani k< 
eości, któróm się szczycą. Nie będziemy bliżćj okreśMej 
nie bez interesu polemiki, powiemy tylko, iż z umiarko^ tdi 
poważnie tutejsze dzienniki polemizować nie umieją. ?’ i 
wnicy wymyślają na siebie po homerycznemu, kłócą sięilioi 
jak i u nas, — a w polemice z partyą radykalną Fazego* n 
nawie posuwają się jak Wytrwałość lub Dz. Warsa3’ j 
do brudnych napaści osobistych i obrzydliwego grubija® ak 
Pokazuje się, że objawy spotykających się z sobą nami^A, 
we wszystkich krajach są jednakowe.

Młodzież polska uczęszczająca do politechniki w Zhf ',n 
która sjynie z dobrych wykładów, okazała w egzann?3'’1' 
czasu napróżno nie trwoniła. Wielu nieznało dobrze jt< 
niemieckiego i francuskiego i jednocześnie uczyć się ® i 
tych języków, w których nauki tu wykładają, pomii“0
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cznie ich witamy. Idąc w ślad danego nam w Cherbourgu 
grzecznego przykładu, pozwalam sobse wnieść toast pierwszy, 
na zdrowie rodziny cesarskićj.“

Drugi toast na cześć krółowćj angielskićj wniósł p. Chas- 
seloup-Laubat, mówiąc po francusku: „Panowie 1 Szczę­
śliwe dnie te, które oficerom morskim angielskim i francuskim 
pozwalając poznać się nawzajem. Odwiedziny te, gdyście pa­
nowie przybyli do Brestu i Cherbourga, gdzieśmy was przyjęli 
z radością, i gdy my ochoczo zadość czyniąć pochlebnym zapro­
szeniom przybyliśmy tu dotąd, odwiedziny te przyjacielskie 
i serdeczne świ&dc/ąc o wybernćm porozumieniu panującćm 
obecnie pomiędzy narodami naszemi, są zarazem pewną wró­
żbą trwania dalszego takowych stokunków; ene bowiem, to 
przekonanie moje, wzbudzą w nas wszystkich życzenie, ażeby 
gdziekolwiek bądź na kuli ziemskićj się spotkamy, równie ser­
decznie dłoń uścisnąć, jak podczas tych uroczystości. Otwar­
cie pokazujemy subie na wzajem wszelkie ulepszenia flot na­
szych i nic nie tajemy, co nowe.go postępu może stać się pod­
stawą. Wspólnie rozpoznawaliśmy podziw budzące budowle 
pancerne, których przed kilku laty najbujniesza wyobraźnia 
nie marzyła ; wspólnie przypatrywaliśmy się tym okropnym 
narzędziom wojny i zniszczenia, któremi umysł trwoży się nie­
jako i czuje się skłonnym pociągnąć do odpowiedzialności gie- 
uiusz który je wymyślił.

Ale, panowie, ta uwaga nas zaspakaja, że tćm rnnićj ludzkości 
przychodzi obawiać się gwałtu, im potężniejsze posiada środki, 
bowiem, im gwałtowniejsza siła, tćm rzadszą staje się z dnia 
na dzień. To tćż przekonanie nadaje nam ufność, że w naro­
dach cywilizowanych siła polega na umiarkowaniu prawa. 
Dziękuję szlachetnemu księciu Somerset za to, co wspomniał 
o przysłudze, którą jedna z dywizji naszych miała szczęście , 
wyświadczyć służbie okrętowej statku „Bombay“ na rzece La 
Piata ; jednakże słowa jego zbyt są pochlebne. Cośrny uczy­
nili wtenczas, to każden z was spełnia codziennie. Każdy 
z was zawsze gotów postąpić sobie podobnie, bo niech mnie 
wolno będzie wyrzec, mnie, który nie szczycę się epoletami: , 
największego uznania godne, najwyżćj stawiające go w opinii | 
ludów, to właśnie owo poświęcenie marynarza, zupełne zapar- 
cie się samego siebie, które mu każę narażając się na stratę , 
własnego życia, ocalić bliźnich. W tym względzie floty nasze j 
prawdziwie zbratane, a więc spełnijmy zdrowie, które z szcze- i 
rego serca wnoszę na cześć miłościwej władczyni waszćj, kró- ; 
iowćj Wiktoryi.,1 Admirał Seimour potćm wniósł toast na ucz­
czenie floty francuskćj, a wiceadmirał Bouet-Villaumez floty 
angielskćj. Zaraz po godzinie 10 towarzystwo rozeszło się. 
Na wieczór świetnie illumiaowano flotę angielską. W ciągu 
dnia królowa odwiedziła wyspy Sandwich, a lady Franklin sta­
tek „Solferino".

WŁOCHY.
Florencya, 28 sierpnia. Piszą ztąd do Köln. Z tg: Po­

głoski co do powodów usunięcia się ministra spraw wewnętrz­
nych p. Lanzy z gabinetu najrozmaitsze podają werfiye. Jedni 
mówią, że go obraziło złe przyjęcie, jakiego doznał okólnik, 
któren wydał w sprawie ministra Pelitti ; inni zapewniają, że 
się porozumiał z p. Ponza di Sau Martino i przystąpił do pro­
gramu wyborczego tegoż ; są i tacy, co twierdzą, iż dla tego 
opuścił gabinet, że w nim całkiem był odosobniony w usiłowa­
niach pojednania Królestwa z Rzymem. Nakoniec przypisują 
krok jego umowie tajnćj z królem, który w ten sposób usiłuje 
usunąć obecne ministerstwo. Zdanie to ostatnie nie zasługuje 
przecież na uwzględnienie, aczkolwiek wsamćj rseczy wystąpie­
nie pana Lanzy mogące łatwo pociągnąć za sobą także usunię­
cie się p. Pelitti znacznie osłabiło gabinet dzisiejszy. Po roz­
drażnieniu, jakie w całym krtju wywołał okólnik tego mini­
stra niemałą byłoby korzyścią dla obecnego ministerstwa, 
gdyby bez mego mogło przystąpić do kierowania wyborami.

Okólnik wystósowany do prokuratorów jeneralnycb i królew­
skich przy sądach apeicyjnacych i powiatowych przez nowego 
ministra łaski, sprawiedliwości i wyznań, podług Indépen­
dance belgebrzmijak następuje:

„Przyjmując tekę łaski i sprawiedliwości prouczoną mi 
i zaufaniem króla czuję się zobowiązanym zwrócić uwagę waszą 

na względy następujące :
„Im większa jest swoboda, tćm większe powinno być 

uszanowanie prawa zestrony obywatela i rządu, tćm niezmien- 
niejszćm i surowszćai powinno być przestrzeganie praw tych 
przez urzędników, ażeby władzę jednego nie zastąpić władzą 
kilku ze szkodą wszystkich. Naród zewnętrznych nieprzyja­
ciół pozbawia się za pomocą siły; wojsko i gwardya narodowa 
służą mu ku obronie; od innycft nieprzyjaciół uwalnia się su­
rowością praw, siłą jego i puklerzem są urzędnicy.

„"Wyniesieni po nad nienawiść i złość stronnictw, powo- 
i łani są wykonać wysokie posłannictwo swoje, nie dając się 
1 strącić z drogi prawćj ani względami władzy, ani uwodzeniem 
I popularności fałszywćj i pfzechodaićj. Czynność ta publiczna 
' za pomocą którćj społeczność przez pośrednictwo rządu wy- 
I maga po urzędnikach świętćj obrony praw, nie powinna być 
i wykonywana w sposób względny, lecz z całą siłą, z całą ener- 
I gią, jakie wywołuje przekonanie obowiąsku wzniosłego 
! i świętego.

„Dla tego odzywam się do was panowie, którzy macie za- 
; danie wykonania tćj czynności publicznćj, ażebyście działali 
i wszędzie i zawsze z tą Btałością, która nie ogląda się na po- 
! chwałę lub naganę stronniczą obeenćj chwili, lecz na ocenienie 
I poważne jutra.

„Urzędnicy, sędziowie w niedotykalności swćj swobody, 
! niech postępują sobie jak im nakaźe uczucie sprawiedliwości. 
: Ale urząd publiczny, organ rządu, wtenczas jedynie wypełni 
' powinność swoją, skoro im wykaże wszelkie przekroczenie 

praw, skoro wywoła ukaranie przestępców, gdyż odpowie­
dzialność wypełnienia swych obowiązków pada na każdego 

i w części, która go się tyczy.
Minister: Paolo Crotese.

Czytamy w la Nazione: Z przyjemnością przychodzi 
L nam donieść," że trudności pomiędzy bankiem toskańskim, a pie- 

■ montskim całkowicie są załatwione. Uchwalono odnowienie

znaczne postępy i z 34 uczących się 31 otrzy- 
tamocye. Rezultat taki tćm więcej jest pocie- 

* :ejeli zwrócimy uwagę iż uczyć sięmusieli wśród biedy 
Us ¿tka emigracyjnego. Kilku odznacza się wyższemi 
81 jaflii. Prócz politechniki i inne zakłady naukowe 
^ryi liczą polskich uczniów, mianowicie uniwersytety 
¡A,, w Bazylei i w Bernie. O postępach uniwersjteckićj 

1«'nie mamy żadnych szczegółów. Towarzystwa wza- 
ia. ¿mocy i kasy oszczędności starały się szczególnićj do- 

d f ucziffój się młodzieży, pomoc ich nie była znaczna,
'l‘i te użyteczni, Prócz tego utworzyła się komisya sty- 
M b w którćj zasiada Langiewicz i Plater; i ona kilku 

’dopomogła, lecz pomoc tak towarzystw jak i komisyi 
^« potrzebom zaradzić nie mogła, ograniczony będąc 
ii an funduszami zebranymi pomiędzy soby i Szwajca- 
®i i ’¿raju nadesłano nie wielkie sumy, nie przechodzące 
M franków. Mamy nadzieję, że zjednoczone towarzy- 
^tjeinnćj pomocy skutecznićj niż dotychczas, gdy każde 
M ¿rębnie działało, pospieazyć bgdy mogły z pomocy dla 
a<|i ¡¡ę młodzieży.
lrw ao ze zjednoczonych stowarzyszeń, mianowicie genew- 
is'|is:ło w Ojczyźnie (nr 70) sprawozdanie z czyn- 

1 Łeb od zawiązania się aż do 13 sierpnia rb. Spra- 
? ¡eto zasługuje na uwagę jako dające dokładny obraz 
Mstosunków emigrantów w Genewie, zarazem jako od- 
iatj dla potwarców emigracyi. Towarzystwu genewskiemu 

.¿j czyli bratnićj pomocy dał początek zmarły Edwrsrd 
*tei ¡ki, któremu toż samo towarzystwo ze składek wznio- 
Clz ¡¡my, lecz piękny pomnik na genewskim cmentarzu. 
Stowarzyszonych w Genewie jest 85. Z liczby tćj 9 pra- 
lzie ¡ roli, 4 znajduje się na nauce u kowala, 2 u stolarza, 

idzieja, 4 u siodlarzy, 1 u garncarza, 1 u zegarmistrza 
■ ;ie wuików, 1 u litograf i, 4 u drukarzy, 1 na kolei żela- 
™ jest urzędnikiem ua poczcie, 2 szlifuje rubiny do ze- 
U2t 2 znajduje się w handlu, 2 u rusznikarzy, 1 u szewca,
M‘tarza, 2 u malarza pokojowego, 2 u snycerzy, 1 przy 

tyi, 1 u introligatora, 1 w browarze, 1 u ślusarza, 1 
M irza, 1 jest profesorem w pensyi, 12 zę starćj emigra- 

już dawno [stałe zajęcia, a 21 posiadają do- 
’J11 środki do życia lub mają utrzymanie z umysłowćj pracy.

Wenie genewskie miało przychodu w ciągu przeszło 
Ełl (¡5 fr. 15 cent., tak z miesięcznych składek stowarzy- 

¡5' jak i z dobrowolnych datków; z tego wydało aa po- 
¡97 rodaków przejeżdżających przez Genewę 1946 fr.

y, Pożyczono stowarzyszonym 1209 fr. 75 cent., na 
mieszkanie dla pracujących lub szukających zajęcia

a™ ioc w różnych wypadkach 2087 fr. 85 cent. Zapłacono za 
:er< k 8 członków 770 fr. Za odzienie, bieliznę i obuwie 
sta 35 cent. Za opranie bielizny, 77 fr. 65 cent. Za na- 
ł J dla pracujący eh w różnych zakładach 33 fr. 40 cent. 
ea'rstfto dla chorych na kwaterach i utrzymanie chorych 
0C! ilalu 211 fr. 70 cent. Na podróże przy zbieraniu skła- 
®I!ił&tę listów, opłatę przesyłki bielizny, rozchody na 
Koinie biblioteki, kupno książek, druki, msze w rocznice
z. 'eknarodawyeh 247 fr. 85 cent. Razem wydano 7013 
^"snt. Długu ma więc stowarzyszenie 8 fr. Wzorowa 
p tracya i porządek, zachowała stowarzyszonych od roz- 
ó'Tb, od kłótni i sporu, bardzo pospolitych w tych tru- 
iyio początkowych chwilach emigracyi. Ani też razu 

j owarzyszenia nie był naruszony, i ani razu nie było
f przybiegać do srogich środków wytkniętych 
stowarzyszenie. Rada z ksiąg zostawionych przez 

jr 8 skiego urządziła publiczną bibliotekę, która ncsi na- 
1081 lioteki Żeligowskiego. W bibliotece tćj jest już przeszło 
V’ ił i czytelnia i szkółka dlęt kształcenia młodzieży w pol- 
pitancuskim językach. W tćm stowarzyszeniu wielu jest 
, ,re r z Wołynia z powstania Edmunda Różyckiego i dla 
! 11 nauka języka polskiego była potrzebną — prowadzenie 
' Rusinów i karność pomiędzy nimi jest wzorowa. Rada 
doi kie początek założenia kasy oszczędności, w którćj 
dri się każdy grosz oszczędzony przez stowarzyszonych 
,S!Hsza się powtórnie przez obrot jego między stowarzy- 
8 fi biorącymi pożyczkę pod pewną ewikcyą. Kasa ta 

zs ih miesiącach od jćj założenia posiada obrotowego ka­
la 105 fr.

6j P
ni« ANGLIA.
& rtsmouth, 1 września. Świetniejszy niż bankiet na po- 

u?' «krętu „Duke of Wellington,“ był drugi, któren admi- 
uO' wydała na cześć oficerów francuskich w ogromnym na­
si« 165 stóp długości, ustawionym na jednym z placów tu- 

Gości było około 150. Książę Somerset wnosząc 
■" zdrowie, rzekł: „Pozwalam sobie imieniem admirali- 
sls jelskićj, misistrowi marynarki, jako tćż władzom Bre- 
dról herbourga, złożyć szczerze dzięki za uprzejmość i go- 
ki® ¡i, z którą nas przyjęli, gdy nie dawno temu odwiedzi- 
arsie miejsća. Dodać mi wypada, że przyjemność, jaką nam 
cy*ało odwiedzenie wybrzeża francuskiego, powiększyło 

przyjaźne usposobienie, które nam nietylko ludność 
i Ishzeczciiyeh okazywała, lecz nadto liczni z całego kraju 
Pr‘ 8 naszego pobytu tamtejszego do miast tych przybyli.
>M si§ temi międzynarodowemi odwiedzeniami, bo czuję 
mi« korzyść, jaka wyniknie ze zbliżenia się oficerów dwóch 
rei“ leżeli w przyszłości spotkają się kiedykolwiek na. którym 

ziemi, to z zadowolnieniem wspomną, o oawiedzi- 
y ’ Cherbourgu i Portsmoucie, o których żywię nadzieję, 

ę iBacnią uczucia serdecznćj przyjaźni panujące dziś po- 
?®’ Hassami rządami i narodami. Miło mi przy tćj sposo- 
z8' wynurzyć szczerą wdzięczność za szybką i ochoczą po­
jąc 'są admirał i oficerowie francuscy przynieśli załodze 
iit1 'iiB mbay,1' gdy pożar pochłonął ten statek. Opatrzyli 

pHę okrętu tego w szaty, zaradzili potrzebom i w wszelki 
Ziły Hioźebny ulżyli ich cierpieniom. Podobne uczynki mi- 
inst1 izmego, powinne połączyć dwie floty węzłem przyjaźni.

na wdzięczność narodu angielskiego. Takiemi 
ożywiony,ufam że każden Anglik zgadza się ze mną, 

acerom francuskim dam zapewnienie, że wszyscy serde-

kontraktu już wTurynie zawartego ¡^między pełnomocnikami) 
a który odnośnie do umowy, upłynął. Wykonanie umowy na­
stąpi na początku roku przyszłego i w r. 1866 ze zlania dwóch 
banków powstanie bank włoski.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 5 września. Otrzymujemy od Zarządu „kasy po­

grzebowej dla nauczycieli w W. Ks. Poznańskióm,“ nastę­
pujące pismo:

„Posener Ztg zamieściła w nrze 19G a Ost Deutsche Ztg 
w nrze 199, „Dziewiętnastoletnie sprawozdanie kasy pogrzebowej dla 
nauczycieli prowincyi Poznańskiej.“ .

„Wedla wszelkiego podobieństwa wnioskowałby wypadało, że 
artykuł ten wychodzi z łona obecnego zarządu tegoż towarzystwa 
celem oświecenia członków o stanie kasy.

„Że zaś zarząd obecny o tym artykule nic nie wie i’tenże wiele 
nieprawdy w sobie zawiera, przeto widzi się niżój podpisany zarząd 
być spowodowanym wszelkie zarzuty od siebie oddalić.

„Rok obrachunkowy towarzystwa pogrzebowego dla nauczycieli 
w W. Ks. Poznańskióm kończy się i zaczyna z 1 października ka­
żdego roku, dla tego też nie może tu być mowy o sprawozdaniu z r. 
1844/45 zarząd zaś swego czasu o sprawozdaniu swojem zawiadomić 
członków nie omieszka.

„Korespondent powyżój wymienionego artykułu źle się tu zain- 
formował albowiem zamiast rocznego sprawozdania, podał sprawozda­
nie, które przeszły zarząd walnemu zebraniu na dniu 7 czerwca r. b. 
złożył. Toż sprawozdanie zawiera tylko czas ośmiomiesięczny tj. od 
Ś. Michała 1864 do 30 kwietnia 18G5 r. liczby zatem podane służą 
tylko do 30 kwietwnia r. p. rozumie się więc samo przez się, iż do 
dnia dzisiejszego zmienić się musiały.

„Nareszcie podano, że dwom wdowom wypłacono 600 tal. co 
o tyle sprostować wypada, iż nie dwie ale trzy wdowy powyższą sumę 
odebrały. . ,
Hecht; Buchowski, Hubert, Knappe, Kasiński, Cynka 

Schipke.“
Poznań, 5 września. Dnia wczorajszego rozpoczął się egza- 

men ustny abituryentów tutejszego gimnazyum ad St. Mariarn Ma- 
gdalenam i potrwa — lubo siedmiu z nich uwolniono od niego — 
jeszcze i przez jutro. .

— Jeźli nas dzisiejszego rana wzrok nie zawodził, mieliśmy 
pierwszy w roku bieżącym szron jesienny. Spostrzeżenie to na­
sze potwierdzono nam zresztą i z innych stron.

Poznań, 4 września. Słyszeliśmy w tych dniach świeże żale 
i utyskiwania gospodarza z dalszój Księstwa okolicy na częsty 
deszcz. Zapewniał on, że, jeżeli obecne powietrze dżdżyste tylko 
kilka jeszcze potrwa dni, cały tegoroczny sprzęt perek na niskich 
mianowicie gruntach przepadnie zkretesem. Wskutek też deszczów 
dni osiatnich i woda w Warcie przybrała i wprawdzie od 1 do 2 
września o cały cal kanał, na końcu Chwaliszewa leżący, zapełniony 
już jest wodą, z której z wielkim mozołem wydobywają świeżo zsie- 
czoną trawę, aby ją na suchych wysuszyć miejscach.

— Miasto Buk już znowu nawiedzone zostało ogniem. Dnia 
30 zm. wieczorem o godz. 71/, spalił się dom cieśli Kutznera i staj­
nia, która do Bzczętu zgoizała, z domu mieszkalnego pozostały tylko 
mury zewnętrzne. Rychła pomoc straży ogniowej jako i przybycie ry­
chłe sikawek dominialnych z Wysoczki, Otusza, Wojnowic i Niego- 
lewa wstrzymały dalsze szerzenie się ognia. Przyczyna pożaru dotąd 
niewiadoma, lecz domyślają się, że go złośliwa podłożyła ręka, ile te 
ogień wybuchł w narożniku stajni.

— Dochodzi nas z miasta pismo, w którem autor wyraża żal, 
że znany z swój gorliwości w pełnieniu obowiązków duchownych ks. 
Majer, pochodzący ze Szlązka, wskutek rozporządzenia odnośnój 
władzy opuszcza podobno zakon oo. Dominikanów.

A Połączenie telegraflozne Azyl z Ameryką. Warunki po­
między rządem rosyjskim a pólnocno-amerykańską spółką Western 
Union Telegraph Company już zostały ułożone i zatwierdzone. Sto­
warzyszeniu temu oddano założenie linii telegraficznej od miasta Ni- 
kołzjewsk nad ujściem Amuru, po nadbrzeżu Syberyi wschodniej aż 
do cieśniny Bebringa i daléj przez rosyjską część Ameryki aż do po­
łączenia z północno-amerykańskiemi telegrafami, oraz wyłączny uży­
tek z tój linii na 33 lat. Prócz tego rząd rosyjski oddaje spółce 40 
procent dochodu czystego z depesz telegrafem rządowym przesyłanych 
do Ameryki. Obok tego spółce służy prawo zwożenia bez cła z za­
granicy wszelkich materyałów potrzebnych do założenia linii telegra­
ficznej i umieszczenia ich w jednym z portów nad Oceanem Spokoj­
nym. Wybór kierunku tój linii zupełnie pozostawiony do woli towa­
rzystwu. Dozwala mu się zakładanie zabezpieczonych stacyi, oraz 
dróg stosownych, którychby uznało potrzebę celem dozorowania linii 
i portów. Stacye nad cieśniną Behringa w ten sposób powinny być 
urządzone, ażeby się mogły oprzeć napadom dzikich mieszkańców 
tych stron. Niezbędnych w tym celu Stróży ros. spółka utrzymuje na 
własny koszt. Pięcioletni przeciąg czasu przeznaczony na ukończenie 
przedsięwzięcia. Gdyby po upływie pierwszych lat dwóch prace nie 
były rozpoczęte, lub po pięciu latach telegraf na całej linii niemógł 
być używany, natenczas wyłączny przywilej, oraz 40 pet. z dochodu 
czystego ustają. Przywilej nié przyznaje spółce żadnego prawa do 
własności ziemi, jednakże utycie takowej o tyle dozwala, ile w ciągu 
budowania będzie jój niezbędnóm. Przesyłanie depesz, taryfy i kon­
trole winne być te same, co na innych liniach telegraficznych, a za­
tem depeszom rządowym należy się pierwszeństwo przed prywatnemi. 
Wzajemne obrachunki odbędą się miesięcznie i bilans kwartalnie wy­
płacać się będzie podług kursu stałego tj. rubel po 47’/, centów li­
cząc. Każda wypłata brzęczącą monetą odbędzie się w Petersburgu 
przez pełnomocnika spółki. Taż obowiązuje się na żądanie rosyjskiego 
rządu w każdóm miejscu nad linią założyć stacyą. Rząd zastrzega 
sobie prawo zaciągnięcia własnych drutów i umieszczenia swych apa­
ratów na stacyach. Rząd zgadza się na to, ażeby równocześnie utwo­
rzyć połączenie telegraficzne Nikołajewska nad Amarem z Werchneu- 
sinskiem. Po upływie 33-letniego terminu, rząd według własnego upo­
dobania odnowi kontrakt ze spółką, warunki wtenczas mogą się od­
mienić.

— Wiadomo że mleko, szczególniej w większych miastach, naj- 
rozmaiciój bywa fałszowane, i że trudno temu zaradzić, dla tego że 
dotąd niewynaleziono łatwój, wszędzie się wykonać dającój i prowa­
dzącej do nieomylnych rezultatów metody odkrywania fałszerstwa. 
Handlarze młaka w tak wyrafinowany sposób umieją je podrabiać, że 
trzebaby chyba za każdym razem zarządzać formalny rozbiór che­
miczny.

W Paryżu ścisła kontrola i surowe kary doprowadziły do po­
myślnych rezultatów; ale pewniej jeszcze do celu prowadzi używanie 
skoncentrowanego mleka, tak jak to już w Nowym Jorku wchodzi 
w zwyczaj. Ażeby skoncentrować mleko trzeba oddzielić wodę; po­
nieważ jednak mleko przy gotowaniu zmienia smak, to trzeba użyć 
pewnych środków oddzielnych, ażeby dobry preparat otrzymać.

Polyteoh. Journ. każę mleko gotować w próżni (w naczyniu 
z którego wypompowano powietrze) przy 31° C. aż do otrzymania */» 
objętości; przez co otrzymuje się płyn syropowaty, który za rozpusz­
czeniem w wodzie daje smaczne mleko. Przy usiłowaniu większej kon- 
centracyi zamieniało się mleko w białą substancyą, niezupełoie roz­
puszczalną w wodzie i mającą smak stearyny. Skoncentrowane mleko 
nie konserwowało się dłużój przy dostępie powietrza od zwyczajnego, 
pod oliwą lub w zamkniętych szczelnie naczyniach pozostawało do 
dwóch tygodni bez zmiany.

Ażeby przyśpieszyć oddzielanie się śmietany używał p. Prandl 
maszynki odśrodkowój. Przy 400 obrotach maszyny na mirutę, otrzy­
mał w kwadrans śmietanę, która wynosiła 75% tój, jaka zwyczajną 
drogą dopiero po kilku dniach się otrzymuje; śmietana ta miała kon- 

! systencyą świeżego masła i łączyła się łatwo z gorącemi płynami, zaś330
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trudno a zimnem!. Taka śmietana daje w 5—10 minut dobre masło, 
i pozostawia bardzo mało maślanki Przy zastosowaniu tej metody, 
mleczarze obeszliby się bez piwnic i innych oddzielnych loka’ów. Ma­
szyna kosztuje 480 złp. zatem tylko do większej produkcyi byłaby 
przydatną.

— Tunel pod Tamizę, o którym podczas budowy tyle pisano 
co d«.iś o usiłowaniach założenia liny transatlantyckiej, idzie dziś 
w zapomnienie zupełne. Mieszkaniec Londynu widzi go wtedy chyba, 
gdy jakiemu kuzynkowi z prowincyi, albo przyjacielowi ze stałego 
lądu chce pokazać osobliwości stolicy. Z uliczki, której pustość i za­
puszczenie podziwieniem i odrazą przejmuje mieszkańca ludnego City 
prowadzą schody de podziemnej jamy i znowu w górę do przejścia 
długiego, gdzie pod ponuróm wilgotaćm sklepieniem błyszczą świa­
tełka latarni gazowychg przy małych straganach z ciastkami i limo- 
nadą, wódką, a czasem obrazkami i fotografiami: w przedziałach ce- 
mność panuje, duszna atmosfera rozstraja bardziój jeszcze podróżnego, 
który napróżno zadaje sobie pytanie jaki jest pożytek z tego pozor­
nego tryumfu ludzkiej tworczój siły. Może od czasu do czasu decy­
duje się jaki nieszczęśliwy posiadacz akcyi tunelowych zejść w te 
głębie, i rzucić smutnym wzrokiem po ścianach, gdzie jego dywidendy 
ściekają w kształcie kropli wilgoci. Koszta corocznój restauracyi po­
chłaniają wszystkie owe połówki pensa, które opłacają zwiedzający 
tunel. Ale lepsza przyszłość nadejdzie; przynajmniej pożyteczniejsza. 
Towarzystwo wschodnio-londyńskiej kolei żelaznej, zakupiło to dzieło; 
które bądź co bąlź uwieczni imię swego bndownika Brunnela; kolej 
żelazna będzie tamtędy przechodzić. Niedługo już tunel w tym sta­
nie, jak jest, pozostanie tylko osobliwością Londynu: za rok przeby­
wać się go będzie na szybkiej lokomotywie.

z W. Jezior, Szóldrzyński z Lubasza, Moraczewski z Lennejgóry, 
Radoński z Siekierek, Radoński z Niuina. Wierzbiński z Włókna.

HOTEL DO NORD. Wł. dóbr Radońska z P-dski, Morawski z Jur­
kowa, dzierżawca Masłowski z Dobiewic, ross. major Potapowicz 
z Płocka.

HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Szrader z Skałowa, dzierżawca Ko­
perski z fam. z Rumiejek, rządzea Wegner z Miłosławia, obyw. Po­
trzebowski z Warszawy.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Właśe. dóbr hr. Lubieńska z Kró­
lestwa Polskiego, Kaiśnicka z Lubczyny.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Właśc. dóbr Trąmpczyński z fam. 
z Polewie, Mielęcki z Nieszawy, Prądzyński z Siemianowa, asesor 
Heyne z Kruświcy*

POD CZARNYM ORŁEM. Właść. dóbr Wierzbowska z Gorazdowa, 
dzierż. Sznlczewska z Smogulca, agron. Kamiński z Wrączyna, te­
chnik Degórski z Buku.

HOTEL BERLIŃSKI. Wł. dóbr Hoffeann z Carlshofn, prób. Tron- 
kowski i obyw. Zarębski z Obrzycka.

■'/a, grod-Jpaźd-list, l4%-%-%-%4. Jist-grnd. 1ĄV»4—34- 8
- %,,, kw-maj 15-14% tal. pi. Wypowiedziano: 48,000 Ł 
po 42% tal , lf00 cent, oleju rzepiowego po 14% tat, 400«S>-'« 
okowity po 14 tal. i 1800 cent, owsa po 24% tal.

Wrocław, 2 wrześ nia. Natargn: piękna śred.
sgr. sgr.

Pszenica biała 70—74 68
żółta 70 - 71 68

Żyto 53-54 52
Jęczmień 39—40 38
Owies 26-28 25
Groch 63—66 60

Sprostowanie.
W wczorajszym ariyknle wstępnym wkradły się przez nieuwagę 

między innemi następujące błędy:
W wierszu 6 w łamie drugim czytaj dowodem, zam. „obwodem."

26
1

owéj,
organa

„swój.“
„organy.“!

BAZAR
Przybyli do Poznania dnia 5 września.

Właść. dóbr hr. -Skórzewska z M. Jezior, hr. PotuPcki

Wiadomości Iiandiowe.
Stowarzyszenie knpleokie w Poznaniu dnia 5 września.

Żyto: słabo, na wrześ. i wrześ-paźd. (jesień) 38%, paźd-list. 
39%, li»t-grud. 39%, grud-sty. 40%, na odstawę wios 42 tal. płac. 
Okowita: mało zmiany, wypow. 9000 kw., na wrześ. 13’/12, paźd. 
18’,%, list. 13%,, gru. 13%,, sty. 13%,, luty 13% tal. pł.

Berlin, 4 września. Pszenica: 100 funt, w miejscu 48—67 
tal. pł. wedle jakości, żyto: 82—84 funt w miejscu 43%—%8, na 
wrześ. i wrześ-paźd. 42%—%—% , paź-list. 43% —44—43%, list-gru. 
44%—45—44%, na odstawę wiosenną 47%—%—47 tal. pł. Jęcz­
mień: 1750 funt. 30—37 tal. pł. Owies: 1200 funt, w miejscu 23 
—26, polski 24%—%, na wrześ. i wrześ psź. 24%—%, paź-list. 24%, 
pł., list-gru. 24% żąd , na odstawę wios. 25% — %—%, maj-czer. 26 
tal. pł. Groch: 2250 funt, do gotowania w miejscu 50—56 tal. płac. 
Olój rzepiowy 100 funt, bez beczki w miejscu 14% żąd., na wrześ. 
i wrześ-paźd 14%,,—%,,, paźd-list. 14%,—%„, list-grud. 14%,, 
—grud-sty. 14‘%,—%,, kw-roaj 14%,—'/, tal. pł. Olój lniany: 
100 funt, bez beczki w miejscu 12*/, tal. pł. Okowita: 8000% Trał.

Rzep: 282—270—260 sgr. za 150 funt, brutto,
Rzepak zimowy: 268—256—252 sgr. za 150 funt. U* 
Rzepak latowy: 220—212—208 sgr. za 150 funt. % 
Na giełdzie: Zyto- niżej, wypow. 11,000 cent., 2000 

wrześ. i wrześ-paźd. 39%—%, paźd-list. 40—%, list-gru,
—41 pł., gru-sty. 41%, sty-luty 42 żąd., luty-mar. 42’%, 
kw-maj 43’/, tał. pł. Pszenica: na wrześ. 56 tal. żąd. Jęc, 
na wrześ. 35’/2 tal żąd. Owies: na wrześ. i wrześ-paźd. 3łj ty 
Rzep: wyżej, wyp 1600 cent., w miejscu 14% żąd., na „ 
paźd 14%,-%-%, paźd list. 14%-%,, list-gru. 14% p} V 
i sty-luty 14%, kw-maj 14% tal. żąd. Oaowita: bez zmiany W 

e.14%, wrześ-paźd. 14—%,, paźd-list. 15%scu 14’,. na wrze, 
grud. 13%

Szozeoln, 4 września. Na giełdzie: Pszenica: ctlie 
pnjące,, 85 funt, żółta w miejscu 56—62, nowa wyborowa 64 pał' 

MRo na fi‘21/» —613%. naź-list. 63 — 623A. lin . ‘

13%, kw-maj 14’/, tal. pł. ikra]

w miejscu bez beczki 14%—%,, na wrześ. i wrzpaź 14- %,« »3’%,,,

funt, żółta na wrześ-paźd. 62%-61%, paź-list. 63-62%,, lii, 
—63%, na odstawę wios. 66%—’/, tal. pł. Zyto: na blisk^™" 
niżej, 2000 funt, w miejscu 42—43%, na wrześ-paźd. 42%—i„jen 
list. 43%-%, list-grud. 44%,, na odstawę wios. 47%,-4%^ 
Owies: 47—50 funt, na odstawę wios. 26%, tal. pł. Rzep! 
na wrześ-paź 103 tal. pł. Ryż: w miejscu 74—76 tal. pł. i 
piowy: dobrze, w miejscu 14% żąd., na wrześ-paź 14%,’/,- 
list. 14’/,, list-gru. 14'/3—%,,, kw-maj 14%,, tal. pł. Oko»itiiłw 
w miejscu bez beczki 14’/,, na wrześ-paźd. 14%,, paź-list. Rjcifl 
list-gru. 14, na odstawę wios. 14%, tal. pł. Olój lniany:? 
z beczką 12’/,, tal. pł. Petroleum: w miejscu 13%, tal.pt, 
dowano: 600 węcpli pszenicy, 800 węcpli żyta, 300 cent ol 
i 50,000 kwart okowity.

Obwieszczenie.
W konkursie nad majątkiem dzierżawcy 

dóbr Aleksandra Warnke w Zabiczynie, 
jest do działania i uchwały o akord ter­
min na 18 września rb. przed połud. o 
godz. 10 przed podpisanym komisarzem 
w tutajszem miejscu sądowem wyznaczony.

Mający udział o tern z tern nadmienie­
niem się uwiadomiają, że wszystkie usta­
nowione lub tymczasowo przypuszczone 
należności wierzycieli konkursowych, tak 
dalece jak dla takowych ani prawo pierw­
szeństwa albo zastawu lub inne prawo od- 
łączne się nie pretenduje, do udziału przy 
uchwale nad akordem uprawniają.

Wągrówiec, 26 sierpnia 1865.
Królewski Sąd powiatowy.

Komisarz konkursu
(4319) Aossig-

Kochany Necbruderze

Wałku,
gdzież twoje nam dane przy­
rzeczenie w Berlinie, tyczą­
ce się tego jegomości z Byd­
goszczy — mała rzecz wstyd. 

(4320)

Od 1 października poszukujemy do han­
dlu kolonialnego, pomoonlka, dokładnie 
w tym fachu obeznanego Zgłoszenia wprost

A. M»zupUlewlcz i Sp.
(4325) w Toruniu.________

___ Doniesienie.
Familią życzącą sobie przyjąó kilka

nozniów dobrze wychowanych na stanoyą 
i stół od św. Michała rb. przy ścisłym 
dozorze i prawdziwej opiece rodzicielskiej, 
wskaże i objaśni z niektóremi warunkami 
p. Anatazy Sypniewski w bandlu p. Kur­
natowskiego naprzeciw teatru Nadmie­
nia się, iż chcący się uczyć na fortepianie 
znajdą tenże w miejscu bezpłatnie (4310)

Ryi piXo55, Zmiana lohnhi.Ry";65,
Niniejszem mam honor donieść uprzejmie, że skład swój, zaopa­

trzony 1 powiększony jaknajdokładniej doborem wszelkiclt 
angielskich i francuskie!» nowości, przeniosłem w Rynek pod 
Ar. 55, na I piętro domu Dra p. Wituskiego, i upraszam, aby mnie dotych- 
czasowem zaufaniem także w mym nowym lokalu zaszczycać raczono.

Z uszanowaniemW. Tunniann,
(4323) majster krawiecki.____________ __

Cebnllii kwiatowe.

Polecamy prawdziwy augie_
ter niemniej i piwo (englisolfc pi 
oryginalnych butelkach z doml,% 
w Londynie, jako i wina węgierf 1 
onskle, reńskie, szampańskie ’ 
s kie towary kolonialne i rozL, 
katesy po tanich cenach.

A. Mazurkiewicz^
(4318) Toruń, ul. Mostowa fa

Poszukuje się kupna
majętności rycersrf/L

z zaliczką 25—35,000 tal. Warn» 
całkiem albo przynajmniój w wijiiiCli 

pszenna, pewna i korzystna Lgści

Przy ulicy Szerokiej Nr. 12
jest od 1 października rb. mieszkanie na 
parterze do wynajęcia. (4314)

mieszkanie z trzech wielkieh pokoi, 
kuchni, sklepów itd., na Wielkich Garba- 
rach Nr. 5, jest na czas od 1 października 
do wynajęcia. (4309)

P zy ul Młyńskiej No. 17 na II piętrze 
jest pomieszkanie o 4 pokojaoh itd. od 
1 października do wynajęcia.______ (4315)

Dobra kucharka mpże od św. Michała 
rb. mieć miejsce w Tarkowle p Gr. Nen­
dorf w powiecie inowrocławskim (4277)

Łaskawym swym odbiorcom i szano- 
wnój publiczności uprzejme doniesienie, że 
z dniem 6 września rb. całkiem prze­
noszę

piekarnią swoją z ul. Buteiskiej 
nr 18, do swego nowego domu po­
łożonego przy ul. Wronieckiej pod 
nr. 10.
Upraszając, aby owo wielkie zaufanie, 

jakiem się dotąd cieszyłem, na przyszłość 
także okazać mi raczono, zapewniam, że 
każdego czasu godnie mu odpowiem.
(4396) G. Schulz.

Hyacynty, Tulipany, Crocus itd. stósowne w do­
niczki jak i d i ogrodów, mo.m do połowy października na składzie i 
upraszam o jaknajwcześniejsze zamówienia, (boby dotąd mi nieznane 
upraszam, aby przy swych zamówieniach cdnośną ilość pieniężną dołą­
czyć i opakowanie stósownie wynagrodzić zechciały.Albert Krause,

ogrodnik artystyczny i handlowy w Poznaniu, ul Świętowojcieska Nr. 38/40.(4311)

Znaczna ilość
wziętych w zamian lub też z pożyczki odebranych instrumentów,' 
jako to: fortepiany, pianina i fortepiany sto­
łowe, po 40—200 tal. ma na sprzedaż za cenę umiar­
kowaną , (4321)

Wielki skład fortepianów, przy placu Wilhel- 
mowskim nr. 12.

inwentarz, ile być meże, zupełny,) 
starczające budynki, cena odpoiTOC 
czasowym konjunkturom. Kosztowy;
najbardzićj szczegółowe i całkiei 
wdą »godne, spisane przez samydhpo 
cieli, przyjmuje w języku niemi« r,

~1. R. ekspedyoya Dz. Pozna)
[ 1 października r. b. wycMe 
w Po:

lit B.

dzie Poznaniu
fOświat

pismo poświęcone domowemu i 
wychowaniu. Całoroczna przed) !F 
nosi dla mlejsoewyoh 6 złp. ci 
dla zamlejscowyoh 8 złp. czyli 
sgr. Szanowni prenumeratorowi« i 
kosą za rok cały lub w racie 1 
przesłać franko na ręce Red 
im zapisane eg emplarze równ: 
odeśle. Ponieważ nakład pierws 
szytu zastosuje się do liczby 
cieli, upraszamy przeto o 
zamówienie. (

Redakcja „Os

1
za

liłwi

pifna
)D(
ii

„Oświi

Sprzedaż baranów.
Sprzedaż baranów zdatnych do 
owu, z mojej owczarni zarodowej rozpo- 
yna się w połowie mL-siąca bieżącego, 
amtowo, kolo Swarzędza, w wrześniu 1865.
4317) A. Collc,

Pana Władysława Za­
krzewskiego proszę, by się 
zemną widział.

Pleszew, 1 września 1865. (4308)
Breekcre, rzecznik.

_ _ Świeże borówki
górskie i prawdziwy SĆl

ołomuniecki odebrał
A. Cichowicz,

4322) ul. Berlińska 13, naprz. dyr. policyi.

Czeladnicy krawieccy,
wprawni w szyciu surdutów, znajdą trwałe
zajęcie u w. Ttinmauna,
(4324) Rynek 55.

Świece stearynowe i parafinowe
począwszy od gatunków najcelniejszych aż do najtań­
szych, biorącym io paczek po cenach ryczałtowych
poleca ’ Adolf Asch,

ulica Zamkowa 5, opodal Rynku. (4316)

Środek przeciw tasieir
i robakom płucow 

u owiec.

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 4 września.

Papiery pruskie. % M»no Piac

Pożycz, dohrow......
— rząd. 1859....
— 50, 52 konw.
— 54, 55, 57,
— 1856...............
— prem. 1855.......

Obligi dług, skarb.
— Marchés.........

Listy zast March.
— Prus Wsch....

4%
5
4
4%,

3-z.
3%
3%
3%,
3%,

100%,

97

130
89%

85%,

104%,

100%,
100%,

Pomor.. 3%,

W.Ks.Pozn....
— — (nowe.
— — (nowe.

Szląskie......
Saskie............
Prus Zach..

— rent. Manch
— pomor..........
_ W. Ks. Pozn.
— Pr. Ws. i Zach.
— Nadreńskie....
— Saskie.............
— Szląskie..........
apiery lagranl« 
.nstr. metali..........

r-

3‘/,
4
3’/i
4

5

85

82%,
91%

98

83%; 
91 i

96%

94%

96%,
95%.
94%,
95%

97%,
98

64

— Poż. naród
Austr. Obi. 250 fi... 
Rosy. 5 poży. Stiegl
— 6 — ..........

Rosy. poż. angiel. 
Polsk. obligi skarb. 
— Cert A. 300 zł. 
— Lis. z. n. wRS. 
— Ob. cztk. 500 z.

Pieniądze. 
Frydrychsdory.......
Lujdory...........
Złota, flint, cel.....
Srebra — dito...
Saskie bil. kas.......
Niem. banku...

— płat, w Lipsku
Austr. bankn........
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wek.

Akcye kolei źelaz.
Galie. K. Ludw....
Berlin-Anhalt........
Berlin-Hamb...........
Beri. -Poczd.-Magd.
BerL-Szczecin........
Wrocł.-Freib..........

, najnow.......
iBrzeg-Niskie.....  ...
Koźlo-Bogumin.....

— pierwot.

76
75
91%,

92

89%,

150

V 
ipe 
kie 

.lei 
go 
ttó 

I ÏZ3 
¡0

WJ;
]d

Lekarstwa rzeczone na w* . 
dominiach tntejszćj okolicy od 
lat (a mianowicie u jagniątJi« 
Krześlice, Pomarzanowice, 
rzewo, Karczewo itd.), są w 
najpoiiiyóliiiejazy i najl” 
ssey skutek okazały. Zamów 
moje apteka w Pohiedziskacn

Bedrtk 
uiy« tz

92%;
71%,
92%
7i%:

Dolno-Szl.-March 
Dolno-Szl. kol. pob. 
Półn. Fryd.-Wilh... 
Górno-Szl. A. i C.

— Litt. B........
Opol-Tarnowic.......
Starogr.-Pozn........

113%, 
111% 
466 
29”,» 
99%,

99%,
£3%,

202%,

210%
129%,
143%,

4
4
4
3%
3%,
4
3%,

172

77%,

Akcye bank. 1 kredyt.
- rl.Beri. Stów, kas 
Beri. Tow. hand... 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział kom. 
Gota bank. pryw...
Hanow. dito...........
Królew. dito.. 
Lipsk. Stów. kred. 
Magd. bank. pryw. 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank. prow. 
Prusk. udz. bank.. 
Szląsk. Stów. bank.

Akcye przemysłowe
Beri. fab. kol. żel. 
Minerwy Szląskiój.
Concordia...........
Magd, assek. ogn. 
Obiig. z praw.pierw 
Berl.-Anhalt...........

Berl.-Hamb

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

130
110
113

102

113

12P

Berl.-Hamb. H. Em 
84%, Berl.-Pocz.-Mag. A.
73% i — Litt. B...........
— • — Litt. C...........

155%, Berl.-Szczecin........
1 — II. Em...........

94%, Koźlo-Bogumin.......
— HI. Em..........

Dolno-Szl.-March...
— konwen..........
— — III. ser..
— — IV. ser..

Górn.-Szl. Litt. A.
Litt. B.......
Lit. C........
Lit. D........
Lit. E........
Lit. F........

Starogr.-Pozn......
— II. Em.......

KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU 
dnia 4 września.

100%,

94
111
84%

102
93

102%,
148%,

4 
4 
4 
4
4%,
4
4.
4%
4
4
4rz-
»•/.
4
4
3%

*■/,

95%
95%,
94

83%,

100%,

92%,

92
88%

-

100%,

1 Pozn. lis. zast. nowe.
— nowe...............
— Listy Rent....

Szląskie Ust. Zast. 
— Usty zast. A.

nowe..............
Lit. B............
Lit C............
Listy Rent.... 
Oblig. prow..

Polskie Listy Zast.
— nowej Emis... 
— Obi. skarb....

obi. cząstk. A 500 zł. 
Austr. pożycz, nar.
Minerwy akcye.......
Szląski bank...........

— tow. assek. og.

997.

72

68%

89%,
99
99’,.

97%,

34

Papiery i pieniądze.
/Dukaty....................
(¡Frydrychsdory........
¡Ląjdory....................
¡Polskie bil. bank...
Aust. banknoty.......

_ ¡Nowa Waluta Aust
100%,;|Wrocł. obi. miejsk. 

‘ Poznań. Ust. zast

34

99

— —
— —
— —
— —
— —

4 —
3% —-

95%,

110%,

Akcye Szląsk. kol. tel.
Freiburg...................

— now. Emis....
— obi. z praw pier.

Górno Szl. Lit. A.i C 
_ Lit B............

— obi. z pr. pierw
_ ..........  ...LitD.
— ............. Lit E

Opól. Tarn............
Koźlo-Bogumin......

— obi. z pr. pierw.

4
**/-
3%
3%,
4
3%
3%,
4
4
4%,

95%,
101%,
172%,
154%,
95%,

83%,
77%,
56%,

— p A CI W UŁ................. Tt /j ______••_______________________ ______ ,i _____________ .... .............. i.  i' ' ...... ....
RrdaktoTodpowiedzialnyTwydawcaTocdorZychlińlkl w Poznaniu. - Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

jListv zast. gal. now. 
z kup. w. austr.

Listy zast gaL star, 
kup. w mon. kr.

»KURS STOW. KUP-
dnia 5 wrześni’

143#

Pozn. List. Zast....
- nowe................
- nowe................

Pozn. Ust. Rent.....
akc. bank, prow

- obi. prow.......
- obl/meL (Fbry

- obligi pow......
obi. miej. II. Em

Prusk. obi. skar....
— poży. skarb...
— aobr. poży....
— poż. skarb.....

- poż. z prem...
Sz. Ust Zast..........
Zach. Prusk..........
Polskie....................
Górno-szl. akc. k. ź

- obl.zpr.pier.E
■ Star-Pozn. ak. k. ż. 
»Polskie banknoty... 
i Zagraniczne bank.

5
5
5
4'/.
4
3'/.
4
4'/:
47:
5
37:
37,
37,
4

"iie

•71a
i'
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